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nadchodzącą niedzielę gościć będzie Toruń mistrza okręgu 
łódzkiego L. K. S. Po czterech międzynarodowych zawo­
dach zobaczymy wreszcie polską drużynę, i to drużynę o 
wysokiej klasie.

Wszystkie dotychczas rozegrane zawody międzynaro­
dowe w Toruniu dały publiczności, że tak się wyrażę, 
dużo przyjemności. Widzieliśmy przedstawicieli różnych 
systemów gry i w porównaniu z naszym mistrzem mo­

gliśmy sobie wyrobić, przynajmniej w przybliżeniu, pojęcie o stosunku 
gry naszej A-klasy do przeciętnej A-klasy zagranicą. Jest to pożytecz- 
nem i dla publiczności i dla samej zawodującej drużyny.

Obecnie jednak, w niedzielę, pójdziemy na boisko nie tylko dla 
przyjemności i przyglądania się ładnej grze, — musimy przypatrzeć się 
zawodom dwóch mistrzów okręgowych, którzy w najbliższym czasie 
może spotkają się w walce o mistrzostwo Polski.

To też niedzielna gra zaciekawia nas właśnie najwięcej co do 
jej wyniku cyfrowego. Wiadomem jest, że w roku bieżącym T. K. S. 
stanie po raz pierwszy do zawodów o Mistrzostwo Polski, wobec czego 
niedzielne zawody będą pierwszym egzaminem dla naszego mistrza 
okręgowego.

Egzamin ten powinien wykazać nam, w jakim stopniu zaważy 
nasz okręg w rozgrywkach o Mistrzostwo Polski.

Gdyby T. K. S. grał tak ambitnie, jak w ubiegły poniedziałek, 
możemy mieć nadzieję, że wyniku na naszą niekorzyść nie należy zgóry 
przesądzać.

Przy sposobności chciałbym zwrócić uwagę na skład drużyny T. 
K. S.-u. Chodzi o to, że wieczne przestawianie graczy w drużynie nie 
osiąga nigdy celu. Lepiej jest ustawić na jedno lub dwa miejsca re­
zerwę i z góry być przygotowanym na słabość tych dwuch miejsc, niż, 
ustawiając rezerwę, przestawiać cały skład drużyny. Uważam, że na 
obronie grać powinien Gum. Adolf i Lewandowski, wzgl. Lewicki (ten 
ostatni będzie z czasem dobrym obrońcą) w pomocy Stogowski, Konieczka, 
Piwiński; w ataku na lewem skrzydle Cieszyński I, Cieszyński II i Gu­
mowski P. Dopiero na prawe skrzydło i łącznika ustawiać rezerwę 
i wiedząc o jej słabej stronie, — grać lewą stroną ataku. Przynajmniej 
każden z graczy znał by swoje stanowisko i trenował by tylko na tern 
stanowisku. Jest to niezmiernie ważnem, gdyż nie jednokrotnie można 
było stwierdzić, że gracz, bardzo dobry na swojem stanowisku, tracili 
wszystkie swoje walory po ustawieniu ich na inne stanowiska.

Chciałbym aby kierownictwo T. K. S. zrozumiało moją intencję 
i stosując się do niej, ustawiło odpowiednio drużynę na niedzielę.
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Komunikaty ToruńsK. Związku Okr. Piłki Nożnej.
(SKrytKa pocztowa 76)

KomuniKat nr. 20 Zarządu z dnia 8. VII. 1924 r.
1. Na skutek pisma O. P. N. Chełmno (Powi- 

woj) skreśla się tenże klub z rozgrywek o 
mistrzostwo w klasie C. Temsamem upadają 
wyznaczone z powyższym klubem rozgrywki 
o mistrzostwo.

2. W dniu 1. sierpnia upływa termin wpłace­
nia składki za II. kwartał br. Dla infor­
macji podaje się wysokość składki kwart.

Sekretarz (—) ALFONS WYCISŁO.

Kluby klasy A — 12 zip.
» „ B — 4 zip.
„ „ C — 2 zip.

3. W dniu 8 bm. p. inż. Zawadzki złożył swój 
urząd jako wice-prezes Zarządu.

4. Wyjątkowo prolonguje się zapłacenie kary 
w wysokości 30 złp. K. S, Goplanja do dn. 
15 sierpnia.

Prezes (—) STANISŁAW MALTZE.

KomuniKat nr. 23 Wydziału Spraw >Sędz. z dnia 8.VII. 1924 <*•
Wyznacza się sędziów na zawody w dniu K.S. Pleszczenica—Goplanja II. w Bydgoszczy 

13. 7. 24 r. kol. Matuszczak.
K.S, Zdrój I.—W.K.S. Gryf II. w Ciechocinku K. S. Polonja—T. K. S. III w Bydgoszczy 

kol. Polniaszek. kol. Kolczyk.
(—) POLNIASZEK, sekretarz. (—) STEFANOWICZ, w. z. przewodniczącego

KomuniKat nr. 20 Wydz. Gier i Dyscypl. z dnia 7. VII. 1924 «*•
1. W wypadku gdy jednego i tego samego 

dnia wypadną rozgrywki dwu par drużyn 
jednakowej klasy, uzyskanie zaś dwóch 3. 
boisk jest niemożliwem — zezwala się na 
przesunięcie czasu jednej z rozgtywek o 2 
godziny później.

2. Na wniosek K. S. Szkoła Oficerska przesu- 
(—) LIPPERT, sekretarz.

wa się termiń rozgrywki Zuch I —Szkoła II 
z dnia 15. 8. na dzień 26. 10.
Ze względu na brak boiska w Toruniu 
zmienia się w dniach 3 i 10 sierpnia go 
śpodarzy rozgrywek i wyznacza się:
3. 8. Gwiazda I.—Goplanja w Działdowie a
10. 8. Gryf II.—Gwiazda I w Toruniu.

(—) CZOPÓR, przewodniczący.

W wielKim wyborze jO Kjj 'O 'Kp | j ąZ Krajowe i zagrań,
polecam najtaniej -Ł JLL/.ii 1 fi. Ja. ostatniej nowości

Plydla toaletowe - Wody kolońskie - Pudry - Kremy - Szminki 
Wszelkie kosmetyki - Wyroby gumowe i opatrunki. 
Dla Sportowców i Klubów Sportowych zniżka.

I' "K*"O  "VIHr TT O Droger ja pod Koroną
JsŁ/1 fi. Toruń, ul. ChełmińsRa nr. 12

ss
s a

S.Kalamajski&utawiidi
poleca w wielkim wyborze:

Koszulki, spodeńKi i pończochy sportowe. 
KoronKi - obsady - wstążki, przybory dla 
Erawiecczyzny, modne drobiazgi dla pań, 
pończochy - sHarpetKi - rękawiczki, roboty 
ręczne, fartuchy, bieliznę, gorsety, artyK. 
zakopiańskie, ludowe i Kilimy, przybory 
dla stroju, parasole i manekiny - - - - -

Farbiarnia parowa ® ł D A « 
i pralnia chemiczna A IŁ W i*
Poznań, Plac Wolności 6 Ioruń, ulica Szeroka 21

właściciel:

S. KAŁAMAJSKI
Czyści i farbuje odzież, plizuje 
i dekatyzuje lnaterjaly fachowo 

szybkb i akuratne.

sH
s8
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List z Krakowa.

Miniony tydzień obfitował znów w 
szereg speinań. I tak we czwar­
tek na boisku Cracovii odbyły 

się zawody Kraków-Konstantynopo', za­
kończono świetneni zwycięstwem Kra­
kowa 2:0 (0:0). Kapitan związkowy zu­
pełnie inny wystawił skład aniżeli prze­
ciw Lwowowi. Cała drużyna Cracovii 
ze Styczniem (Wisła) i Krumkokem Ju­
trzenka stanowiła reprezentację nasze­
go miasia. Gra piękna, prowadzona ży­
wo z obu stron, wykazała zdecydowa­
ną przewagę drużyny krakowskiej, nad 
dosyć słabym przeciwnikiem, którego 
największąŁ wadą był brak strzałów. 
Zawody zgromadziły około 6000 wi­
dzów, którzy jednak nie mogli narze­
kać, gra bowiem obu drużyn zadowo­
liła, a jedynie szalonemu szczęściu 
bramkarza gości należy przypisać tak 
małą klęskę. Sędziował b. dobrze p. 
Iwancie (Węgier).

Zadowolenia jednak nie dały zawo­
dy rozegrane w sobotę i niedzielę przez 
Jutrzenkę i Cracovię z budapeszieńską 
drużyną Tórekves. Pierwszy mecz Ju­

trzenka-Tórekves przyniósł łatwo zwy­
cięstwo Węgrom nad znajdującą się 
obecnie w bardzo kiepskiej formie Ju­
trzenka. Wynik 4:1 dla gości jest dla 
drużyny krakowskiej więcej szczęśli­
wym niż sprawiedliwym. Goście grali 
fair i spokojnie.

Drugiego dnia Cracovia pomimo wy­
stawienia najlepszego składu poniosła 
zasłużoną klęskę. Cala drużyna grała 
nadzwyczaj kiepsko, a później głównie 
po pauzie zainicjonowali białoczerwoni 
grę ostrą, wobec której pozostawali 
dłużni. Również sędzia p. Rutkowski 
miał swój słaby dzień, wydając stale 
rozstrzygnięcia krzywdzące obie dru­
żyny. Wynik 3:2 dla Węgrów zupełnie 
zasłużony. Równocześnie w sobotę z 
zawodami zagranicznemi na boisku 
Makkabi potykały się zespoły gospo­
darcze i artystów teatru „Bagatela", 
które zgromadziły liczniejszych widzów 
niż na meczu konkurencyjnym

Na przyszłą niedzielę oczekuje nas 
wielka emocja zawody Slavii praskiej 
z Wisłą. ' — be. —

List z Lodzi.

W niedzielę gościła Warszawianka u na­
szego mistrza. Przeciw kompletnej 
drużynie warszawiaków, wystąpił Ł.

K. 5. z rezerwową, obroną i bramkarzem, 
trzema śr. pomocnikami w pomocy i No­
wakowskim i Karasiem w ataku. Po kilku­
minutowej grze spadł ulewny deszcz tak, 
że grę przerwano.

Po pół godzinie rozpoczęto zawody po 
raz drugi. Początkowo przewaga Warsza­
wianki, nad zdekompletowanym przeciwni­
kiem, wyrażona dwoma bramkami. Powoli 
jednak goście słabną i inicjatywę obejmują 
gospodarze, strzały ich jednak są łupem 
doskonałego Domańskiego w bramce. Po 
przerwie przygniatająca przewaga miejsco­
wych, nie wyzyskana na skutek nierozu- 
mienia się ataku. Jedyna bramka dla Ł. K.
S. padła z karnego. Drugi karny obronił 
Domański. Warszawianka muruje bramkę, 
tworząc zaporę nie przebicia. Zachowanie 
się gości, pozostawia wiele do życzenia. 
Sędzia p. Salomonowicz, zmuszony był 

usunąć pr. łącznika Warszawianki, zwierza 
z boiska, za skandaliczne zachowania się. 
Zwycięstwo niezasłużone. Ł. K. S. wystąpił 
bez swych „najlepszych", tj. Fiszera, Cylla, 
Hańkego, Gabryela, Durki i Langego i tym 
samym poniósł drugą szamotną klęskę na 
własnym boisku (Pierwsza była z Jutrzen­
ką krakowską, również 1:2).

* A

Przedmecz Ł. K. S.*II.  - Ł. K. S. III. 3:0.
W sobotę 12 i niedzielę 13 bm., mamy 

sensację sezonu, Sparta praska, mistrz 
Czechosłowacji, gościć będzie u Ł. K. Su !

Wobec tego przyjazd naszego mistrza 
do Torunia, jest bardzo wątpliwy.

Mistrzostwo kl. B, posuwa się u nas b. 
raźno i jest na ukończeniu, prowadzi Rob. 
T. S. „Widzew" z utratą 2 punktów, przed
P. M. S-em i ma już zapewnione przejście 
do kl. A.

W klasie „C", Concordia pokonując 
swego rywala Rapid, niezasłużenie 2:0, ma 
zapewnione mistrzostwa swej grupy. Obie 
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bramki padły z karnych. Hakoah po zwy­
cięstwie nad K.S. „Żandarmeria" 3:2, pro­
wadzi w swej grupie, mając o jeden punkt 
więcej od swego sobotniego przeciwnika. 
7 min. przed końcem wynik przedstawiał 
się jeszcze 2:1 Żandarm. Obydwie decy­
dujące bramki strzelił dla Hak., Segał 
(reprez. gracz Łodzi), przy nadzwyczajnych 
owacjach żydowskiej publiczności (około 
800 osób, rekord kl. C w Polsce'.

Poszczególne wyniki mistrz, kl. C : Spo­
łem — Bar — Kochba 5:1, przy przygnia­
tającej przewadze Sp, Samson — Orlę 
4:1, H. K. S. — Amatorzy 2:0.

a—tt -tu. -o—
| <2 OLIMPJADA l|| € |
/*•
Paryż. Uroczyste otwarcie olimpij­

skich zawodów lekko-atletycznych poprze­
dziła Msza, celebrowana uroczyście przez 
kardynała Dubois w kościele Notre Damę. 
Na nabożeństwie było obecnych wielu at­
letów, zwłaszcza Polacy stawili się ino- 
gromio. Odśpiewano De Profundis za dusze 
zmarłych od czasu ostatniej Olimpjady 
lekko-atletów, poczem kardynał Dubois po­
zdrowił obecnych, winszując im, że rozpo­
częli od Boga, zanim wstąpią w szranki. 
Kardynał Dubois sądzi, że ćwiczenia cie­
lesne poza rozwojem fizycznym, zbliżają 
duszę do ideałów religijnych i nazwał lek­
koatletów „rycerzami nowoczesnymi". Pod­
niosłe pienia zakończyły uroczystą cere- 
monję otwarcia zawodówlekko-atletycznych.,* * s*

Paryż. Zawody olimpijskie w grę w 
lawn-tennis trwać będą od dnia 13 do 20 
lipca. * **

Paryż. Zawody olimpijskie. W zawo­
dach bokserskich Rękawek, Polska, wagi 
najlżejszej pokonał Ravlidesa, Grecja. — 
W biegu 100 mtr. płaskim piątym przybył 
Dobrowolski, Polska, szóstym Weiss, Pol­
ska. — W zawodach strzeleckich do gołębi 
(drużynami) pierwsza Kanada 76 ,p. — St. 
Zjednoczone, Finlandja 74 p. — Belgia, 
Szwecja 72 p. — Francja 69 p. — Austrja 
68 p. — Włochy 65 p. — Norwegja 63 p. 
— Czechosłowacja 62 p. — Anglja 61 p.— 
Węgry 59 punk. Liczba gołębi 80 sztuk — 
W zawodach szermierczych na szpady Nor- 
wegja pokonała Czechosłowację, która usu­
nęła się z dalszej konkurencji, Anglja po­
konała Argentynę 9 : 7, Stany Zjednoczone 
zwyciężyły Szwecję 8 : 7, Holandja Portu- 
galję 9 : 5, Kuba pokonała Grecję 9 : 7, 
Hiszpanja pokonała Włochy 9 : 7, Urugwaj 
Danję 9 :7-

W III. grupie prowadzi Pogoń, bez u- 
traty punktu. Również Ł. K. S. III., ma 
zapewnione mistrzostwo grupy 3-ch drużyn 
pierwszo-klasowych. Juniorzy prócz prze­
granej z Ł. K. S. II., nie odnieśli tego roku 
jeszcze żadnej klęski.

W niedzielnych wyścigach kołowych, 
urządzonych przez S. S. „Union", w biegu 
za motorami, bez konkurencji okazał się 
Pawke (Niemcy). Z łodzian na czoło wy­
sunęli się jak zwykle bracia Mullerowie 
(Union), Kermen i Gabrych (W. T. C. Łódź). 
Wyścigi przerwane z powodu ulewnego 
deszczu. A.

Paryż. Dalsze szczegóły otwarcia za­
wodów lekko-atletycznych na Olimpjadzie: 
Przysięgę wygłosił lekko-atleta francuski 
Geo Andre. W otwarciu zawodów, prócz 
księcia Walji wzięli jeszcze udział ks He­
lena, Karol Rumuński i królestwo Serbji. 
Byli także na otwarciu reprezentanci fran­
cuskiej Akademji Sztuk Pięknych, wyższych 
władz i prasa w komplecie.* **

Paryż. W zawodach olimpijskich na 
szpady, druga rata, Włochy—Holandja 9:6, 
Belgja—Szwajcarja 13:3, Portugalja—Anglja 
12:4, Portugalja—Kuba 11:5, Stany Zjedno­
czone—Szwajcarja 7:7, dwa matche remi­
sowe, według liczby touchees, Hiszpanja—- 
Anglja 18:5, Hiszpanja—Kuba 9:7, Francja 
— Holandja 13:3.* *

*
Paryż. W strzelaniu do gołębi prowi­

zoryczna tabela: Finlandia 279, Kanada 
278, Stany Zjednoczone 276, Belgja 273, 
Szwecja 269, Austrja 263, Włochy 255, 
Anglja 250, Norwenja 249, Francja 239, 
Czechosłowacja 237.

Kolonja polska w Grecji na Olimpiadę.
Z inicjatywy p. inż. Zygmunta Jankow­

skiego współpracownika naszego pisma w 
Atenach, tamtejsza kolonja polska zrobiła 
składkę na fundusz PKIO. dnia 4 czerwca 
br., która dała ogółem 290 drahm. Pierw­
szą po przemienieniu na franki franc. w 
sumie 90 fr. przesłano do naszej filji we 
Lwowie na ręce p. Jurkiewicza, który też 
kwotę przekazał wprost do PKIO. w War­
szawie.

Rodakom naszym w Grecji składamy tą 
drogą — za zrozumienie znaczenia ekspe­
dycji polskiej najserdeczniejsze podzięko­
wanie. Oby czyn koionji polskiej w Ate­
nach znalazł licznych naśladowców. (4)
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Paryż. Dziś następuje tu uroczyste 
otwarcie zawodów w lekkiej atletyce. O 
godz. 14 ceremonja otwarcia i defilada 
lekkoatletów wszystkich krajów.

Jutro o g. 14 400 mtr. ploty (elimina­
cyjne), Skok w zwyż (elimin.). Rzut dy­
skiem (elimin). O g. 14 30 100 mtr. plaski 
(elim.). O godz. 15.15 800 mtr. płaski (eli­
min.). O godz. 16 100 mtr płaski (elimin.). 
O godz. 16.30 400 mtr płoty (elim?. O g. 
17 — 10 00o mtr. płaski (finał).

W poniedziałek 7 lipca o godz. 14 100 
mtr. płaski (półfinał) Pentatlon (skok w dal). 
O godz. 14.45 rzut dyskiem. O g. 15 400 
mtr. płoty. Skok w zwyż (finał). O g. 15.30 
600 mtr. płaski (półfinał). O g. 15.45 200 
mtr. płaski. O g. 1615 3000 mtr. (steeple 
elim.). O godz. 16.30 rzut dyskiem. O g. 
17 100 mtr. płaski (finał). O g. 17.15 1500 
mtr. płaski.

We wtorek 8 lipca. O g. 14 110 mtr. 
płoty (elim ). Skok w dal (elim. i finał). O 
godz. 14.30 200 mtr. płaski (elim.). O g. 
15 rzut ciężarem (elim. i finał). O g. 15.15 
800 mtr. plaski (finał). O g. 15 45 110 
mtr. płoty (półfinał). O g. 16 5000 mtr. 
płaski (elim.). O g. 17 200 mtr. płaski 
(elim.).

Paryż, 7. VII. — W pierwszym 
dniu biegów i konkursów lekkoatletycznych 
polscy zawodnicy wyeliminowani. Wysiłki, 

wykazane przez drużynę polską wskazują 
jednak na dobry trening i pozwalają mieć 
nadzieję na dobre postępy w przyszłości. 
Szydłowski w rzucie dyskiem 47 mtr. W 
biegu na 100 mtr. Dobrowolski przybył 
przedostatni. W biegu tym wygrany był 
przez Francuza Degrolle w 11 sek. Weiss 
był szóstym w biegu wygranym przez An­
glika Royle w 11 sek. Sośnicki był czwar­
tym w biegu wygranym przez Hiszpana 
Londizat w 11 i 8/10 sek. Szenajch był o- 
statnim w biegu wygranym przez Węgra 
Gerc w 11 sek. W biegu na 800 mtr. Ja­
worski prowadził przez 500 mtr., poczem 
padł wyczerpany. Kostrzewski był czwar­
tym o 15 metrów za zwycięscą Duńczy­
kiem Jansenem, który zwyciężył w czasie 
1 m. 58 sek. Bieg ten Kostrzewskiego był 
najlepszym co do czasu dotychczasowym 
rekordem polskim. Pokonał on w nim 
dwóch zawodników.

Paryż, 7. VII. — Panuje tu 
wśród lekkoatletów polskich wysłanych na 
zawody olimpijskie wielkie niezadowolenie 
przeciw Polskiemu Komitetowi Igrzysk O- 
iimpijskich, któremu zawodnicy zarzucają 
wadliwe urządzenie ekspedycji, zwłaszcza 
co się tyczy wyżywienia, które lekkoatleci 
uważają jednomyślnie za niewystarczające 
i twierdzą, że Komitet zaniedbał ich )pod 
tym względem.

Automobilizm.
Warszawa. Zapowiedziany na dzień 

7-go lipca czwarty Raid Samochodowy, 
dzięki sprężystości i energji komisji spor­
towej A. P. zapowiada się jaknajlepiej, o 
czem świadczy niżej podana lista zgłoszeń. 
Jak wielkiem jest zainteresowanie sprawami 
automobilizmu w Polsce świadczy fakt, że 
w Raid Gdański został odwołany z braku 
dostatecznej ilości zapisów. Ten sam ob­
jaw stwierdzamy w Czechach, gdzie na 
Raid doroczny zgłosiło się tylko 2 wozy 
i konkurs ten również został odwołany. 
Lista współzawodników otwartej Jazdy 
Konkursowej A. P. przedstawia się okazale 
a mianowicie:

Nr. Raidowy, , . ,.■z , kierown. kierowcaKomandorski
Kategorja IV.

Lautin i Klement
St. Dobrowolski 
St. Szybowicz 
E. Weichert 
Barmlay de Tolly

1. Farman
2. Farman
3. Puick
4. b_ick
5. Buick
6. Berlist

Kategorja III.
7. Steyr Z. Płoszański
8. Chovrolat Taubnox i Ciechanowski
9. Itala T. Winicki

10. Austro Daimler Bar, Veyder - Malberg
11. Austro Daimler Liofeldt
12. Austro Daimler

Kategorja II.
13. Fiat St. Nowakowski
14. Essex Inż. Damborg
15. O. M. Superba „ Musch
16. Minerva Janssen
17. Minerva Inż. Zeydowski
18. Talbot A. Bergmann

Kategorja I.
19. „O. M." Wł. Mrajski
20. „O. M.“ Dzierliński
21. „O. M.“ Szymbowiak
22. „Salmson" W. Uleniecki
23. „Mathis" T. Czarnecki
24. „Salmson" Kinsberg
25. „Salmson" Pawłowski
26. „Tatra“ Vierzmirzowski
27. „Tatra" Mittchiiler
28. „Tatra" Hanzelka.
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Uroczysty wyjazd Raidu w dniu 7 łipca 
z Saskiego Placu z przed Sztabu Gene­
ralnego odbędzie się według następującego 
programu:

O godz. 23-ej zostanie zamknięty ruch 
kołowy na Placu Saskim od ul. Królewskiej, 
Wierzbowej i Krakowskiego Przedmieścia. 
Plac Saski zostanie cały zamknięty w ten 
sposób, że publiczność za zaproszeniami 
wpuszczoną będzie od ul. Wierzbowej i 
Krakowskiego Przedmieścia. Zaproszona 
publiczność zostanie rozmieszczoną koło 
Sztabu i wzdłuż ul. Ossolińskich po oby­
dwu stronach. Potówa placu Saskiego od 
ul. Królewskiej jest zarezerwowane dla pu­
bliczności bez biletu — wejście jedynie od 
ul. Królewskiej. Wyjazd nastąpi punktual­
nie o godz. 0 (24), przyczem maszyny wy­
puszczane będą w odstępach minutowych. 
Komisja Sportowa A. P. dokłada wszelkich 
starań, aby jaknajbardziej uświetnić uro­
czyste rozpoczęcie konkursu. Klub będzie 
udekorowany i iluminowany, Plac Saski 
zaś, dzięki uprzejmości władz wojskowych, 
będzie oświetlony reflektorami. Z momen­
tów odjazdu, dwaj najlepsi warszawscy ope­
ratorzy zrobią zdjęcia kinematograficzne, 
tak uczestników, organizatorów jak i zgro­
madzonej na placu publiczności.* **

Warszawa. Pierwsze wiadomości z 
raidu automobilowego dookoła Polski, któ­
ry rozpoczął się wczoraj o godzinie 12 w 
nocy, z Placu Saskiego, brzmią nastę­
pująco;

Pierwszy etap, wynoszący 598 kim. 
przebyto w czasie około 11.15 godzin. 
Drogi bardzo dobre. Organizacja bez za­
rzutu. Pierwszy etap odbył się w nadzwy­
czaj trudnych warunkach, z powodu nocnej 
jazdy i bardzo długiego dystansu. Park au-

tomobilowy zorganizowany przez Policję 
Państwową działa bardzo sprawnie. W 
czasie drogi wycofano z raidu maszynę ko-. 
mandorską Tatra, z powodu, że jeszcze w 
Warszawie nie dolano do radjatoru wody, 
na skutek czego już na 115-ym kilometrze 
pękł cylinder. Maszyna nr. 23 Mathis p. 
Czarneckiego wycofała się z biegu, nie 
czując się na siłach do dalszego konkursu. 
Wycofał się z biegu także inż Damborg, 
nr. 14. Jego Essex wpadł w ciemnościach 
tyłem do rowu i został poważnie uszko­
dzony. Z powodu wytopienia się łożyska 
wycofała się Superba inż. Muscha, ozna­
czona nr. 15. Wycofane maszyny: 1 i 2, 6, 
18, 23, 25. Punktów karnych: 3) Buick p. 
St. Dobrowolskiego — 0, 4) Buick p St.
Szybowicza — 0, 5) Buick p. E. Wejcherta
— 25, 7) Steyr p. Z. Płoszańskiego — 17 
za spóźnienie startu, przekroczenie czasu 
nalewania benzyny i 3-krotne dolewanie 
benzyny, 8) Chevrolet pp. Taubnera i Cie­
chanowskiego — 0, 9) Itala p. T. Winnickiego
— 0, 10) Austro Daimler p. bar. Veyder- 
Malberga — 0, 11) Austro-Daimler p. Lie- 
feldta — 0, 12) a Laurent et Clement, 
kier. p. Bolewicz — 0, 12) Austro-Daimler, 
kier. p. Derdak — 0, 13) Fiat p. St. Nowa­
kowskiego — 9 za reparację tłumiki, 16) 
Minerwa p. Janssena — 0, 17) Minerwa 
p inż. Zeydowskiego — 0, 19) O. M. p. Wł. 
Mrajskiego, 20) O. M. p. Dzierlińskiego
— 0, 21) O. M. p. Szymbowiaka — 0, 22)
Salmson p. Ulenieckiego — 65 punktów 
karnych za zerwanie pasa przy wentylatorze, 
reparację motoru, do czego dojdzie jeszcze 
ewentl. kara jury za dolewanie wody, 24) 
Saimson p Kinsberga — 0, 26) Tatra
p. Wierzcirzowskiego — 0, 27) Tatra
p. Zittemiillera — 0, 28) Tatra p. Han-
zelki — 0.

....................................................................

Kolarstwo
Wyśeigi kolarskie w Grudziądzu.

Zapowiedziane na niedzielę dnia 6 bm. 
wyścigi kolarskie zorganizowane przez Tow. 
Sport. „01ympia“ w Grudziądzu, nie mogły 
były się odbyć z powodu wielkiego deszczu 
i przełożone wobec tego zostały na na­
stępną niedzielę dnia 13 bm. godz. 4 po 
po południu.

Jak już w ubiegłym tygodniu zaznaczo­
no, wyścigi odbędą się na przestrzeni 30 
kim., 15 kim., 6 kim. oraz 3 kim. dla pań.

Start i meta znajdują się przy wodo­
ciągach miejskich szosa Radzyńska.

W wyścigach udział brać mogą także i 
nieczłonkowie Tow. Sport. „Olympji".

Zgłoszenia przyjmuje członek Zarządu 
p. Feliks Szydłowski w Grudziądzu.

Ze względu na wielkie zainteresowanie 
nietylko społeczeństwa Grudziądzkiego lecz 
i zamiejscowych oraz napływ zgłoszeń, ter­
min zgłoszeń kończy się w sobotę dnia 
12 bm. o godz. 12 w południe.

Wszyscy sportowcy, miłośnicy sportu 
oraz każdy, któremu leży na sercu wycho­
wanie fizyczne naszej młodzieży, winni na 
wyścigi powyższe przybyć.

Zebranie w celu omówienia kwestji do 
tyczących wyścigów odbędzie się w sobotę 
o godz. 8 mej wieczorem w strzelnicy.
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Warszawa, dnia 7 lipca 1924 r. 
Olimpijskie wyścigi kolarskie.

Zawody dzisiejsze były ostatniemi przed 
wyjazdem naszych reprezentantów kolar­
skich na Olimpjadę. Olbrzymie, barwne 
afisze, głoszące o olimpijskich wyścigach 
kolarskich, spełniły swoje i ściągnęły liczne 
rzesze publiczności na Dynasy.

Porządek zawodów był następujący:
I. Wyścig o naramiennik młodzieży: W 
przedbiegu wygrali: Hasselbusch przed 
Nicińskim St., Oksiutycz przed Kowalskim i 
Szpadrowski przed Nicińskim. W repech*  
tage’u (rozgrywce) kwalifikował się Niciń- 
ski St. W półfinale wygrali: Hasselbusch 
przed Szpadrowskim i Niciński przed Ok- 
siutyczem. Ostatecznie w finale wygrał 
Niciński St.

II. Bieg 'premjowy II. klasy przypadł 
ostatecznie „Grotowi".

III. W próbach o podbicie rekordu na 
400 m. osiągnięto następujące rezultaty: 
Szymczyk 26,2” (rekord polski podbijając 

swój dawny rekord — 26,6”), Garby 26,8”, 
Iko 27”, Janociński 27”, Lange 27,4”.

IV. W wyścigu de demi fond I. klasy 
wygrali: Gronczewski przed Kwiecińskim. 
W finale: I. Bartadziejski, II. Gronczewski.

V. W wyścigu za motorami wygrał ulu­
bieniec publiczności Lange w czasie — 
10 km. 10’6,4”, pozostawiając co najmniej 
o dwa okrążenia poza sobą: Kamińskiego 
i Turowskiego.

VI. W wyścigu „scath“ — w serji I. 
Iko zwyciężył Janocińskiego, w Il-ej Szym­
czyk — Garbya.

Wreszcie nadszedł tak przez wszystkich 
oczekiwany „clou" dzisiejszego programu: 
bieg drużynowy „Olimpijski44. Przestrzeń 
40U0 m, na czas. Do biegu stanęły 3 dru­
żyny. I. drużyna Lange, Szymczyk, Iko, 
Garby uzyskała czas 5’15,2”. II. Kwieciński, 
Bartadziejski, Grabowski, Janociński, Ku- 
basiński—5’31”. III. Gronczewski, Kamiń­
ski, Kamiński, Turowski, Grygorowicz — 
5’36”. Na tem przerwano wyścigi N. E.

Lotnictwo
£

Ładny lot francuski.
Pilot Lapatre dokonał wspaniałego lotu 

w burzliwy dzień 26 kwietnia. Wyleciał z 
le Bourget o 8 rano i przeleciał przez 
Metz, Strasburg, Ljon i Tozę poczem wró­
cił do le Bourget o 5.30 popłd.

(Orle Loty). (14) 
Paryż. Le Bourget lotnik francuski, 

odleciawszy z Warszawy rano, przybył do 
Bourget po południu. Odlot z Warszawy 
nastąpił o g. 4 rano. W Pradze lotnik wy­
lądował o godz. 8,50. Odleciał z Pragi o 

godz. 9,15 i drogą powietrzną nad Niem­
cami leciał do godz. 13,30, w którym to 
czasie wylądował w Strasburgu, na terytor­
ium francuskiem. Stąd odleciał do Bourget, 
dokąd przybył o godz. 17,15. Pomimo, że 
w drodze dwa razy psuł się motor, tak, że 
lotnik musiat dwa razy lądować w celu 
jego naprawy. Przestrzeń Warszawa-Paryż 
została przebyta w 13 godzin, co czyni 
średnio 130 kim. na godzinę.

K a g o c i n a. Przybył tu angielski lotnik 
Mac Laren.

Tennis
Londyn. Borotra, Francja, na konkur­

sie tennisowym w Wimbledon zdobył mi­
strzostwo światowe, zwyciężywszy Laco- 
ste‘a, Francja, w pięciu setach.

* **
Londyn. W rozgrywkach tu na boisku 

w Wimbledon w zawodach tennisowych dla 
pań, po niezwykle interesującej, pełnej 
efektów grze, miss Mac Kanas, Anglja, po­
konała miss Nolen Wills, Ameryka, 4 : 6, 
6:4, 6:4.

W grze podwójnej panów, (rozgrywki 
półfinałów) pp. Williams i Washburn, Ame­

ryka środkowa, pokonali pp. Lyceit i God- 
face, Ameryka.

* *
Londyn. W międzynarodowych za­

wodach gry w tenis do ostatecznej roz­
grywki o mistrzostwo świata stają francuzi 
Lacoste i Borotra. Match odbędzie się 
w Wimbledon.* *

*
Londyn. Wczoraj odbyły się tu roz­

grywki półfinałów w zawodach tenisowych 
na stadjonie w Wimbledon. Lacoste 
(Francja) pokonał Williammsa (St. Zjedn.) 
Bonotre (Francja) zwyciężył Raymond’a 
(Poł. Afryka).
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Piłka nożna.
TORUŃ

Floridsdorf (Wiedeń) — TKS. 2:2 (1:1).
Poniedziałkowy mecz rewanżowy nale­

żał do jednych z najładniejszych gier TKS. 
pomimo trzech rezerwowych.

Grę rozpoczyna TKS. Początek gry ró­
wny. Szybkie tempo oraz żywość gry prze­
noszą piłkę z pod jednej do drugiej bramki. 
U Wiedeńczyków widać zdenerwowanie. 
TKS. często zagraża bramce przeciwnika. 
W krotce pierwszy róg dla TKS. nie wy­
zyskany, następnie drugi tak samo bez 
skutku. W 18 minucie strzela pierwszą 
bramkę dla TKS. Gumowski P. Niemilknące 
oklaski w tym dniu licznie zgromadzonej 
publiczności zachęcają gospodarzy. U gości 
widać coraz większe zdenerwowanie. Gra 
coraz ostrzejsza, tempo rośnie. W 30 min. 
goście wyrównują. TKS. dobrze w tym 
dniu dysponowany zagraża często bramce 
przeciwnika, jednak bez skutku. Przerwa 
1:1, rogów 2:1 dla TKS.

Po przerwie gra coraz ostrzejsza, ale 
fair. Wiedeńczycy często bronią się wybi­
janiem na aut, (zwłaszcza prawy obrońca), 
oraz podawaniem bramkarzowi. Widać silne 
zdenerwowanie u gości. Przy jednym z po­
dań bramkarzowi (prawie z połowy boiska), 
wybiega Gumowski P., łapie piłkę i pro­
wadzi na bramkę. Bramkarz cofa się. 
Obrońca Wiedeńczyków dorównuje Gumow­
skiemu i w chwili, gdy ten chce strzelać, 
odpycha go ręką. Następuje rzut karny dla 
TKS. uwieńczony bramką przez Cieszyń­
skiego. Wiedeńczycy koniecznie starają się 
wyrównać. Coraz częściej zagrażają bramce 
gospodarzy — jednak bez skutku przy do­
brze grającej tego dnia obronie i pomocy. 
Bramkarz TKS. broni kilka niebezpiecznych 
strzałów oraz ratuje szczęśliwemi wybie­
gami. Gra teraz przeważnie na połowie 
boiska TKS. Przy jednym nieszczęśliwym 
wybiegu bramkarza — pada strzał — go­
ście wyrównują. Gra do końca ostra, w 
szybkim tempie, pod przewagą moralną 
TKS. Koniec gry. Rezultat 2:2, rogów 6:3 
dla gości.

Drużyna TKS. zasłużyła na uznanie za 
bardzo ładną oraz ambitną grę.

Technicznie oraz kombinacyjnie góro­
wali Wiedeńczycy nad drużyną TKS,, jednak 
zdenerwowanie nie pozwoliło im odnieść 
zwycięstwa. Słabą stroną drużyny Wiedeń­
czyków, to gadatliwość oraz krzyki na bo­

isku. Publiczność podniecała gospodarzy 
okrzykami oraz radami (nawet jeden z sę­
dziów bocznych — co jest karygodnym). 
Moim zdaniem niekorzystnie to wpływa na 
graczy, denerwuje ich, nie pozwala im się 
orjentować, samodzielnie myśleć oraz prze­
prowadzać swoich inicjatyw. Okrzyki te po­
winny ustać, zwłaszcza, że pochodzą one 
od członków TKS.

Zawody te należały do jednych z naj­
bardziej emocjonujących i utrzymywały wi­
dzów w ciągłym naprężeniu nerwów.

Nie mniej ciekawie zapowiada się mecz 
niedzielny dnia 13 lipca b. r. między ŁKS. 
(Łódź), z dwukrotnym zwycięzcą TKS. — 
a TKS. J. K.

Grudziądz, dnia 6 lipca 1924.
Szkoła Oficerska II. — Olympja II.

Bydgoszcz Grudziądz
5 : 8 (4 : 6)

Boisko 64 pp. O mistrzostwo klasy B. 
W pierwszej połowie silna przewaga Olympji 
dopiero krótko przed przerwą następują 
silniejsze ataki Szkoły. W drugiej połowie 
straciły obie drużyny na tempie i piękności 
gry z powodu ulewy, która zmieniła boisko 
na jedną kałużę, oślizgłą i błotniską. Atak 
Olympji okazał się zgrany, a najlepiej trój­
ka środkowa, lecz tyły drużyny okazały się 
wprost złe. Publiczności mało.
K. S. Grudziądz jun. — O. P. N. Sokół 

jun. Grudziądz 4:0.
Zawody okazały się dosyć intereresu- 

jące. K. S. Grudziądz wystawił dosyć silną 
drużynę, która spowodowała klęskę Sokoła.

Antoni Felski.
Częstochowa, 5 7.

Racovia (Raków) — Warta 1:4 (0:2).
Gra z przewagą Warty na wszystkich 

linjach, to też już w pierwszej połowie 
uzyskuje ona z ładu bramki. Po przerwie 
Rakowiacy chcą wyrównać lecz im się to 
nie udaje. Natomiast Warta uzyskuje jesz­
cze jedną bramkę, na którą Racovia od­
powiada honorową bramką uzyskaną z za­
mieszania podbramkowego. Wkrótce potem 
Warta zdobywa 4-go gola i sędzia odgwi- 
zduje zawody. Wogóle gra była bardzo in­
teresująca i obfitowała w piękne momenty 
mimo, iż woda pokrywająca znaczną część 
boiska utrudniała grę. Sędzia p. Słomczyń­
ski ze Sosnowca — dobry.
6. VII. Orlęta — Warta 2:1 0:0.

Przed południem odbyło się poświęce­
nie nowego boiska K. O. S. Victoria, gra- 
zaś powyższa stanowiła jego otwarcia.
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Wynik jest zupełnie niezasłużony, po­
nieważ gospodarze mieli przez cały czas 
przewagę, której nie umieli wykorzystać. 
Bramkarz Orląt Wójcik I. bronił b. dobrze 
i z wielkim szczęściem natomiast z Victo- 
rji grali dobrze Zieliński I., Uljański 1. i 
Klajnhaus I. Sędzia kpt. Wójcik słaby.* *

Lublin, 30. VI.
AZS. II—Olimpja 4:1 (2:0)

A. Z. S. 11 wystąpił z graczami drużyny 
pierwszej Pyzikowskim i Kożuchowskim, a 
jednak Olimpia grała lepiej.

Jedynie zawinił tu bramkarz Olimpji 
Lewandowski 1, który lekceważył strzały 
przeciwnika. Z AZS. dobrzy byli pp. Kożu- 
chowski, Pyzikowski, Mijał II i Flisiński. 
Z Olimpji Byszkiewicz, Będziński, Kasper­
ski, Karnawalski (ten grał najlepiej) i Sokół.

Sędziował p. plut. Mróz b. dobrze. Za­
wody o mistrzostwo kl. C.

* *
5. VII.

W.K.S.—Reprezentacja Kl. Cywilnych 0 0 
Skład WKS-u : Kulka (bramka); Śmie­

tana, Henrych (obrona); Mróz, Stolarz, 
Włuka (pomoc), KoSterkiewicz, Ostrowski, 
Jarosz, Stepanek, Zandsberg (atak).

Skład Reprezentacji: Waleszynski (Lu- 
blinianka!1, Samołyk (Baon sanitarny), 
Kwirini (Lubi.), Lewandowski, Lukasiak 
(Lubi), Klymek (Strzelec), Król (Lubi.), 
Grabowski (Strzelec), Szpiro, Kupenberg 
(Jardenja), Machniewicz (Strzelec). WKS. 
więc wystąpił w „osłabionym składzie bez 
p. Machowskiego (głośno krzyczy i jak nie 
gra to na boisku panuje martwa cisza!) 
Gra toczyła się w ostrem tempie. W Re­
prezentacji najlepsi byli Waleszynski, Le­
wandowski, Król i Samołyk. W WKS-ie 
Śmietana (słynny główkarz), Stolarz i Ja­
rosz. Sędziował p. Kożuchowski, naogół 
słabo.

* «
5. VII.

AZS. I—Makabi I 3:2 
(Ostatnie rozgrywki w klasie B)

AZS. I wystąpił z 6 graczami rezerwy. 
Makabi w najsilniejszym składzie, jedynie 
Rotrubin wstawiony na miejsce Heymana II 
całkowicie zawiódł. Sędzia p. Kuczewski.

❖ sj:

6. VII.
Lubiinianka I.—Reprez. Kl. Cyw. 1:0 (0:0) 

Lubiinianka: Waleszynski Lewizon,
Kwiryni, Szyskowski, Henzel, Lewanderski, 
Andrzejczak, Kwietniewski, Lukasiak, Król, 
Rozwadowski. Reprezentacja: Korn, Helf­
man II (Makabi), Korczak, Flisiński (A- Z.

Sport — Orlęta II. 1:3.
Lekka przewaga Orląt, które zasłużenie 

zwyciężają. M. D.
* * *

Rypin, 15 lipca 1924.
Zuch I. (Toruń) — Lech I. (Rypin) 1:2.

Nie wiemy dlaczego K. S. Zuch nie 
podał dotychczas swej klęski.
29 czerwca.

Legja I. (Warszawa) — Lecli I. Rypin 
8:1 (1:0).

Honorową bramkę dla Lecha zdobył 
Kolasiński II.
6 lipca.
Zdrój I. (Ciechocinek) — Lech I. (Rypin).

Zawody o mistrzostwo kl. C nie odbyły 
się z powodu nie przybycia sędziego p. 
Szczerbowskiego z Torunia.

GÓRNY ŚLĄSK
REPREZENTACJA WARSZAWY — 

GÓRNY ŚLĄSK 1:3 (0:1).
Królewska Huta, 6. 7. (PAT.)
Zawody dzisiejsze między drużyna 

mi reprezentacyjnemi G. Śląska i War 
szawy zakończyły się przegraną War­
szawy w stosunku 3:1 (1:0). Wynik ten 
można jednak nazwać zaszczytnym 
dla Warszawy, wziąwszy pod uwagę 
bardzo słaby skład tej drużyny. (4 gra 
czy A-klasowych) w tym samym bo­
wiem dniu Polonja warszawska sta­
wała do matchu z Wartą, a Warsza­
wianka z Ł. K. S.

Kraków. Zawody: Slavia (Praga) 
przeciw Wisła 4:1 (1:1). W zawodach tych 
samych drużyn 2:1 (1:1) na korzyść gości. 
Zawody były interesujące. Wisła wystąpiła 
w pełnym składzie, atakowano silnie, słaby 
tylko Styczeń. Czesi nie wykazali nic, 
prócz lepszej techniki. Ich kombinacje 
podbramkowe rozbijały się o dobrą obronę 
Wisły. Świetny był zwłaszcza bramkarz 
Wiśniewski. W drugiej połowie gry u Slavii 
ogromne osłabienie, chwilami nawet prze­
stawała ona grać. Dopiero ku końcowi zy­
skała zwycięskiego goala. Sędziował dr. 
Lustgarten. Publiczności b. dużo.

WISŁA (KRAKÓW) — AKADEMISCHER 
VOLKSKLUB (DANJA) 1.3 (0:1).

Kraków, 9. 7. (Pat.)
Zawody piłki nożnej pomiędzy Akade- 

mischer Volksklub a Wisłą, zakończyły 
się wynikiem 3:1 (1:0) na korzyść Danji.

L U B L 1 N * * * * 5 6 
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S. II), Oberfors't (Makabi), Rubinsztajn 
(Jardenja), Reigenbogen (Makabi', Pyzi- 
kowski (AZS. 1, kapitan), Grabowski (Strze­
lec', Szpiro (Jard.), Szufel 1 (Makabi).

Zaczyna Lublinianka, gra z początku 
powolna zaczyna stopniowo przybierać ostre 
tempo. Obydwie drużyny zagrażają często 
bramkę przeciwnika lecz bramkarze pewne 
siebie bronią świetnie, zwłaszcza bramkarz 
Reprezentacji Korn zasługuje na większą 
uwagę, bramkarz Lubi Waleszynski miai 
kilka ładnych momentów. Do przerwy bez 
wyniku.

Po przerwie tempo wzmaga się. W 19’ 
Król lewo-skrzydłowy Lubi cofa się pod 
swą bramkę, chwyta piłkę i „ciągnie1* pra­
wie przez całe boisko do bramy przeciw­
nika, po chwili ładny centr, piłkę chwyta 
Rozwadowski i bije jedyną bramkę dnia, 
(istna burza oklasków i krzyków w tym 
sensie jak brawo Król i Rozwadowski!) 
Reprezentacja ożywia się i ostatnie minuty 
należą prawie do niej.

Z Reprezentacji dobrzy byli koro, Szu­
fel I, Korczak, Hoffman i Grabowski

Z Lubi. Waieszynszynski, Kwiryn, Szys- 
kowski, Król, Lewanderski, Henzel i Rozwa­
dowski. Sędzia p. Mach zupełnie jak bez 
głowy.

6. VII.
Jardenja—Uiija 0:0 

O mistrzostwo klasy C.
Albin Lewandowski.

Kowel, dnia 6. VII. 1924.
Z Sarn.
W. K. S. 50 p. p. (Kowel) — K. S. Sarny 

6:0 (3:0).
Ładne zwycięstwo gości, którzy dzięki 

ambitnej gry gospodarzy nie mogli wyzy­
skać wiele podbramkowych sytuacji. Bram­
ki strzelili Marjan (3), Sztar (2) i Adam­
czuk (1). Sędzia dobry. Zwycięstwo zasłu­
żone. I. G-cz.*
Z Włodzimierza WoL

Amatorzy — Szomryja 5:0.
Niezasłużone wysokie zwycięstwo go­

spodarzy nad osłabionym z powodu braku 
kilku graczy, gości. Przyjęcie gości nader 
serdeczne. * *. *
Z. K. S. Amatorzy — Strzelce 4:2 (2:0).

Zasłużone zwycięstwo Am., którzy po 
zdyskwalifikowaniu ich ze związku, robią 
coraz znaczne postępy. I. G.

* • .**
Z Dubna.

Makabi — Szomryja (Równe) 0:1 (0:1). 
Nieznaczne zwycięstwo gości grających 

zresztą b. słabo. I G-cz.

Z Równego.
Orlęta (Lwów) — Sokół 1:1 (1:0).

Zaszczytny wynik dla gości, którzy grali 
bardzo ambitnie. Sokół zaś dzięki solowej 
gry graczy nie mogli uzyskać zasłużone 
zwycięstwo. Wynik ten był jak dla „Orląt*  
tak i dla licznej publiczności wielką sen­
sacją.

* **
Hasmonea (Równe) — Hasmonea (Sarny) 

12:0 (6:0).
Zawody o mistrz kl C

Ładne zwycięstwo miejscowych, którzy 
już całe swe serce (za otrzymaną porażkę 
w Kowlu z Amatorami poprzedniego dnia) 
wypuścili na biedaków z Sarn I. G-cz.* *
Z Kowla 6 7.

W. K. S. 82 pp. (Brześć n. B.) —
W. K. S. 50 pp. (Kowel) 5:2 (3:1).
Pierwsza klęska 50 pp. w Kowlu. Nie­

zasłużona wielka przegrana miejscowych, 
którzy w tym dniu grali wyjątkowo słabo. 
Dominowali w tern obrońca p. Musiał i 
bramkarz, nadto wystąpili bez Bezwierch- 
niego i Adamczuka. Goście uzyskują je­
dnego goala z karnego.

Miejscowych prześladował, że nawet 
karny został przez Marjana przestrzelony, 
pozatem kilka pewnych pozycji zostało 
zmarnowanych. Tempo zwłaszcza po pau­
zie zbyt ostry.’ Sędzia por. Dąbrowski.

Publiczności dużo. I. G-cz.

Lwów. Zawody- piłki nożnej między 
18 pp. a 5 p. art. o mistrzostwo dywizji, 
zakończyły się zwycięstwem 18 pp. 3:2 (2:2).

* *
*

Lwów. Zawody piłki nożnej między 
reprezenifecją Bielska a Czarnymi zakoń­
czyły się zwycięstwem Bielska 2:1 (0:1).

POGOŃ (LWÓW) — AKADEMISCHER 
VOLKSKLUB (DANJA) 3:1 (0:0).

Lwów, 9. 7. (Pat.)
Poniedziałkowy match piłki nożnej ro­

zegrany między klubami: Pogonią a Aka- 
demisclier Volksklub (mistrzem Danji) za 
kończył się wynikiem 3:1 (0:0) na korzyść 
Pogoni. W drugiej połowie gry silna prze 
waga Pogoni, której atak grał wzorowo. 
Jedną bramkę strzelił Bacz, a dwie Wa­
cek Kuchar. Goście strzelili jedną bramkę 
z karnego. Publiczności około 5000.
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Lwów, 5. VII.
Hasmonea — Repr. Bielska 5:1.*

Rudolfshiigel (Wiedeń) — Czarni 9:1 (7:1).
*

6. VII. Czarni — Repr. Bielska 1:2 (1:0).* **
Rudolfaliiigel — Hasmonea 3:2 (3:1)./
Zawody te odbyły się w ramach tur­

nieju urządzonego przez Hasmoneę i Czar­
nych. Z lwowskich drużyn lepszą była 
Hasmonea, co wskazują zresztą wyniki 
przez nią osiągnięte, z zamiejscowych na­
tomiast dużo przewyższał Rudolfshiigel 
Repr. Bielska, grająca zwłaszcza w pier­
wszym dniu b. słabo, tak że zagadką po­
zostaną zwycięstwa osiągnięte przez nią 
z Viro i Makkabi berneńską.

Pierwszy dzień przyniósł łatwe zwycię­
stwo Hasmonei nad słabo grającą repre­
zentacją i wielką ilość bramek, sfabryko­
wanych przez Rudolfshiigel w spotkaniu 
z Czarnymi. W drugim ponieśli ci ostatni 
klęskę od nieco lepiej grającej repr. Biel- 

. ską, a Hasmonea dzielnie trzymała się 
przeciw wiedeńczykom uzyskując dość za­
szczytny wynik. Bardzo marny widok przed­
stawiają obecnie Czarni. Częste, zmiany 
w składzie drużyny, nie wychodzą jej na 
korzyść. Przydałby się Cz. dobry trener, 
któryby umiejętnie pokierował licznym i 
dobrym materjałem jaki posiadają Szkoda, 
by klub najstarszy w Polsce i najpiękniej­
szą posiadający tradycję, a przytem i boi­
sko jakiego u nas nigdzie więcej niema, 
zmarniał. Hasmonea gra coraz lepiej, jak­
kolwiek dużo jej jeszcze brakuje, przed­
stawia obecnie dość groźnego przeciwnika. 
Jest bowiem drużyną mniejwięcej wyrów­
naną, posiada kilka naprawdę dobrych gra­
czy i gra z ambicją, której brakuje wię­
kszości naszych klubów. Sumiennym tre­
ningiem osiągnęła przytem pewien stopień 
wytrzymałości, który pozwala jej przetrwać 
bez zmęczenia zawody do końca. B. słabo 
wyglądała repr. Bielska w pierwszym dniu 
Gra jej nie stała nawet na dobrym B kla­
sowym poziomie i prawdziwem dobrodziej­
stwem był gwiźdek sędziego kończący jej 
zawody z Hasmoneą. W drugim dniu Biel­
sko gra znacznie lepiej wzmocnione śr. 
pomocnikiem Reichlem, odznaczającym się 
nadzwyczajnym spokojem w grze. Rudolfs- 
hiigel w oba dni przedstawiał się dobrze. 
Najlepsi jego gracze to bramkarz, lewy 
obrońca śr. pomocy i 1 skrzydłowy. Gra 
jego elegancka i ładna pozostawiła dobre 
wrażenie, niepotrzebną jednak była scysją 
między 1. łącznikiem gości a Redlerem za­
kończona ostatecznie wykluczeniem obu.

Osobny rozdział należy się sędziom. 
B. słabo prowadził zawody Hasmonei z 
Bielskiem p. Wilder ze Stanisławowa, mało 
miał do roboty p. Szargiel na zawodach 
Czarnych z Rudolfshiiglem, zresztą nie po­
pełnił żadnego błędu. Jakby na odmianę, 
znowu słabo sędziował p. Szneider Czar­
nym z Bielskim a dobrze stosunkowo po­
mimo niezadowolenia dość głośno wyraża­
nego przez publiczność, p. Dudryk na za­
wodach Hasmonea — Rudolfshiigel

Jot. Er.♦ *
6. VII. Biali — Sparta 0:0 (0:0) zaw. tow.* **
Jutrzenka II. — AZS. II. 3:0 (walkower.)* **

Vis -- Amatorzy 2:2 mistrz kl. C.* ‘ **
ZZlv. — Krasowia 0:1 mistrz, kl. C.

|| POZNAŃ

Poznań. W zawodach piłki nożnej 
Warta—Polonja wyniki 2:2 (0:). Najlepsi 
na boisku bramkarz Polonji Gross i Buta­
nów, który strzelił obife bramki.

||w A R S Z A W A^

Warszawa. W zawodach piłki nożnej 
rozegranych między L. T. G. S. a Legją 
zakończyły się one korzyść Lodzi w sto­
sunku 11:0 (4:0). Przez cały ciąg gry silna 
przewaga gości. Legja bvła bardzo osłabio­
na, gdyż grała bez Akimowa, Zollera, Bu­
jaka i Mielecha.

Warszawa. Zawody piłki nożnej Pra­
sa — Artyści odbyły się z powodu niepe­
wnej pogody przy nielicznym napływie pur 
bliczności. Match wygrała Prasa w stosun­
ku 3:2 (1:0). Bramki dla Artystów strzelili 
Parnell i Gawroński, oni też wyróżnili się 
dodatnio podczas zawodów, które prowa­
dzono z lekką przewagą Artystów Najlep­
szym na boisku Dymsza i Biegański

Wiedeń Zawody piłki nożnej: Sim- 
mering przeciw Admira 2:1. Vienna prze­
ciw Hertha 2:2. W zawodach 6 bm.: Arna- 
teure przeciw Slovan 8:6 po przedłużonej 
grze

Paryż. W polo konne Anglja zwycię' 
żyła Hiszpanję 10:3.

Paryż. W zawodach olimpijskich w 
polo konne Argentyna zwyciężyła Stany 
Zjednoczone 6 : 5.
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Różne wiadomości.
I.;.;....u.....

FINAŁ ZAWODÓW W SKOKU W 
ZWYŻ.

Paryż, 7. 7. (PAT.)
Finał zawodów lekkoatletycznych 

w biegu na 400 mtr.: Taylor (St. Zjed­
noczone) 53 — %; Villen (Finlan­
dja), Riley (St. Zjedn.) i Andre (Fran­
cja) przewyższyli rekord światowy o 1 
sek. i dwie trzecie. Fin. zaw. w skoku 
zwyż: Osborne (St. Zjedn.) 1,98 mtr., 
Brown (St. Zjedn.) 1,95 mtr., Lewder 
(Francja) 1,92 mtr.

ZWYCIĘZCA W BIEGU 100 MTR.
. Paryż, 7. 7. (PAT.)

W zawodach lekkoatletycznych o- 
limpijskich w biegu 100 mtr. przy o- 
statecznej rozgrywce finałów zwycię­
żył Abraham (St. Zjedn.) w czasie 10 
sek. i trzy piąte.

MISTRZ W WALCE NA FLORETY.
Paryż, 5. 7. (PAT.)
Mistrzostwo światowe w walce na 

florety zdobył na Olimpjadzie Francuz 
p. Duoret. Drugi Cattiau (Francja), 
trzeci Van Damne (Belgja), czwarty 
Coutrot (Francja), piąty Larraz (Ar­
gentyna), szósty Ósien (Danja). Z pań 
pierwsza Oslor (Danja), druga Devis 
(Anglja), trzecia Hetscher (Danja), 
czwarta Frooman (Anglja), piąta Bar- 
ding (Danja), szósta Tary (Węgry).

POLACY W ZAWODACH NA BROŃ 
BIAŁĄ.

P a r y ż, 4. 7. (PAT.)
W szermierczych zawodach elimi­

nacyjnych dla pań Angielka p. Daniel 
pokonała Polkę p. Dubieńską. P. Bar- 
ding (Danja) zwyciężyła p. Bury (Frań 
cja). P. Homilton (Szwecja) pokonała 
p. de Boyer (Holandja).

W zawodach olimpijskich na flore­
ty (jednostkowo dla panów) Pedro Me- 
dy (Urugwaj) pokonał Winklera (Po­
laka), Ettinger (Austrja) pokonał Alba 
ret‘a (Szwajcarja).

W zawodach olimpijskich w pole 
konno Anglja pokonała Francję 15:2.

Paryż. Na wyścigach konnych w Saint 
Cloud koń Agi Khana, „Pot au feu“ wy­
grał nagrodę prezydenta republiki francus­
kiej.

Warszawa. Polski Komitet Igrzysk 
Olimpijskich komunikuje, że jeszcze w kwie­
tniu r. b. miał zapewniony lokal w szkole 
Batignolles w Paryżu dla polskiej ekspe­
dycji lekkoatletycznej na Olimpjadę. Na u- 
trzymanie w czasie podróży i w Paryżu 
wyznaczono polskim uczestnikom po 15 zł. 
djet dziennych oprócz bezpłatnego miesz 
kania i zwrotu wszelkich innych kosztów, 
jak przejazdów itp.

Dla zajęcia się polskimi sportowcami na 
miejscu, w Paryżu, stworzono specjalną de­
legaturę Komitetu, w skład której weszli: 
ks. Lubomirski Kazimierz jako prezes, inż. 
Wacław Znajdowski wiceprezes, p. Broni­
sław Kowalewski i sekretarz p. J, Giżycki. 
Delegatura ta bawi w Paryću, dokąd pzzy- 
była wraz z lekkoatletzmi polskimi i po­
siada zupełnie wystarczające fundusze na 
potrzeby polskiej reprezentacji sportowej.

*
Na odbytem posiedzeniu

Sokoła Kowieńskiego p. Piotrowskiego za­
mianowano członkikm honorowym.

Bielizna
Krawaty

Olbrzymi wybór!
Najniższe ceny!!!♦

Tlie Gentleman**
L. KAŹMIERCZAK.
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